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Nr. 2, O b w i e s z c z e n i e .

Rejestracja zupełnych sierot wojennych.
Na podstawie § 15 Rozporządzenia Ministra Pracy 

i Opieki Społecznej, Ministra Spraw Wojskowych 
i Ministra Skarbu z dnia 11 sierpnia 1923 roku w 
sprawie umieszczania w zakładach wychowawczych 
sierot po inwalidach wojennych i po poległych i zmar
łych, których śmierć znajduje się w związku przyczy
nowym ze służbą wojskową (Dziennik Ustaw Rzeczy
pospolitej Polskiej Nr. 84 poz. 662) Ministerstwo Pracy 
i Opieki Społecznej zarządza rejestrację wszystkich 
sierot zupełnych, korzystających z 30°/O=ego zaopatrze
nia, przysługującego im na podstawie ustawy inwalidz
kiej z dnia 18 marca 1921 roku (Dziennik Ustaw 
Rzeczypospolitej Polskiej Nr. 32 poz. 195) i upraw
nionych na podstawie § 19 tejże ustawy do umiesz
czenia w zakładach wychowawczych.

Wobec powyższego wszystkie osoby fizyczne lub 
prawne (zakłady opiekuńcze i t. p.) opiekujące się 
.dziećmi, mającemi prawo do renty zupełnych sierot, 
winny się zgłosić do właściwych zarządów gminnych 
lub magistratów celem zarejestrowania tychże sierot; 
osoby te winny przedstawić zawiadomienie (odpis) 
izby skarbowej o przyznaniu rejestrowanej sierocie 
30%  zaopatrzenia w myśl art. 17 ustawy z dnia 18 
m arca 1921 roku iub w myśl tegoż artykułu przy sto
sowaniu art. 11, 13 i 14 ustawy z dnia 4 sierpnia 
1922 roku.

Nadmienia się, że na podstawie § 1 powyżej wy
mienionego Rozporządzenia :

„Osoby, które mają prawo do renty zupełnych 
sierot, mogą być utrzymane i kształcone na koszt 
Skarbu Państw a, jeżeli są pozbawione opieki i do
statecznych środków utrzymania.

Za osoby te uważa się w szczególności:
U zupełne sieroty, pozostałe po inwalidach wo

jennych, po poległych i tych zmarłych, których śmierć 
znajduje się w związku ze służbą wojskową ;

2) półsieroty, których pozostały przy życiu rodzic 
jest inwalidą wojennym i przebywa w zakładzie lecz
niczym, szkolnym lub opiekuńczym w myśl art. 33, 
47 i 48 ustawy z dnia 18 marca 1921 r . ;

3) dzieci, których rodzice żyją wprawdzie, lecz 
są inwalidami wojennymi i przebywają równocześnie 
w zakładach wymienionych powyżej pod 2).

W arszawa, 1 grudzień 1923 r.
Minister Pracy i Opieki Społecznej 

(—) Smolski.

Powyższe podaję do wiadomości. Interesowani 
zgłoszą się do dnia 12 stycznia 1924 do właściwych 
urzędów gminnych lub Magistratów.

— L. dz. 585/23. Z. O. P. — 
Koźmin, dnia 3 stycznia 19^4 r.

___________ S ta ro sta , w z. Andrzejczak.____________
Nr. 3. Na mocy rozporządzenia Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych z dnia 12. grudnia 1923 r. wzywam 
wszystkich mężczyzn urodzonych w roku 1903 do 
zgłoszenia się do 10-go stycznia włącznie u swych 
pp. sołtysów gminnych i przełożonych obszarów 
dworskich względnie Magistratów celem zapisania 
się do listy poborowej.

Tych, którzy już są zaciągnięci do wojska lub nie- 
mogą się osobiście zgłosić winni ich zgłosić rodzice 
lub krewni i podać adres niestawiającego się. 

Niestosowanie się pociąga za sobą karę.
— L. dz. 564/23 W. I. — 

Koźmin, dnia 2 stycznia 1924 r.
 S ta ro sta , w z. Andrzejczak.____________

Nr. 4. W sprawie zmiany opłat za paszporty 
zagraniczne.

Zmieniając obwieszczenie moje z dnia 22 grudnia 
1923 r. — ogłoszone w Orędowniku Pow. z dnia 29, 
grudnia 1923 r. — nr. 103/4 podaję niniejszem do 
publicznej wiadomości, że z dniem 1 stycznia 1924 r. 
zmienia się taryfę opłat za paszporty, i wizy, na mocy 
rozporządzenia Województwa Poznańskiego z dnia 2. 
stycznia 1924 r. L. dz. 4/24. II. jak następuje :

a) paszport zagraniczny 15 franków złotych
b) zezwolenie na ponowny wyjazd 5 „ „
c) wizę wyjazdową 5 „ „
d) paszport wielokortny 30 „
e) wielokrotną wizę do Gdańska 45 „ „
f) paszport ulgowy 5 „
g) zezwolenie ulgowe na ponowny

wyjazd 2
h) książeczkę paszportową 0,5 „

Opłaty powyższe pobierać się będzie w markach 
polskich według kursu franka złotego ogłoszonego 
przez Ministerstwo Skarbu dla poborów i danin pu
blicznych. — L. dz. 58/24 St. II. —

Koźmin, dnia 4 stycznia 1924 r.
____________S ta r o s ta ,  w z. Andrzejczak.

Obwieszczenia innych władz.
Nr. 5. Przyszła konferencja Panów sołtysów gminnych 
i przewodniczących obszarów dworskich odbędzie się 
w środę, dnia 9 stycznia 1924 r. o godz. 13-tej w lokalu 
p. Gabryelczyka w Pogorzeli. Obecność wszyst
kich pożądana, ze względu na ważne i nagłe sprawy. 

Pogorzela, dnia 2 stycznia 1924 r.
K om isarz  o b w o d o w y , Szatkowski.

K urs z ło te g o  p o lsk ie g o  i fra n k a  z ło te g o  
od 5. 1. 1 9 2 4  r. =  1 2 8 0  0 0 0  — m kp.
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Sroga zim a w  kraju

Zaspy śn ieżne utrudniają kom unikację kolejow ą.
W arszawa, 31. 12. Dowiadujemy się z Min. 

Kolei Żel., że wskutek wielkich zasp śnieżnych w o- 
kręgach Dyrekcji katowickiej, krakowskiej, lwowskiej, 
warszawskiej i stanisławowskiej ruch pociągów tow aro
wych i osobowych napotyka na  wielkie trudności i to 
do tego stopnia że nawet praca jest utrudniona.

W  szeregu miejscowości połączenia telefoniczne 
o raz  telegraficzne zostały poprzerywane przez prze
wrócenie się pod ciężarem śniegu słupów. Wielkie 
mrozy wpływają również bardzo  ujemnie n a  stan pa
rowozów.

Zaznaczyć należy, że podobne trudności ma do 
pokonania kolei w Czechosłowacji i Niemczech. C e
lem pokonania trudności w naszym ruchu kolejowym 
z powyższych powodów poszczególne dyrekcje kolejo
we wydały odpowiednie zarządzenia.

Pod Krakowem W isła stanęła.
Kraków, Bi. 12. Wczoraj wieczorem Wisła s ta 

nęła pod Krakowem  od klasztoru Zwierzynieckiego 
w dół.

Wichry śn ieżne w Gdańsku.
Gdańsk, 31. 12. Począwszy od soboty szaleją w 

Gdańsku wichry śnieżne. Śnieg upad tak obficie, że 
dosięga 1 m. wysokości, skutkiem czego kornunikacja 
miejska i da sza jest znacznie utrudniona. Dzisiaj po
ciągi kurjerskie z Krakowa i Warszawy przybyły do 
Gdańska z 3 godzinnem opóźnieniem.

Skutkiem zasypania śniegiem dróg okolicznych, w 
mieście dal się odczuć brak całego szeregu artykułów 
pierwszej potrzeby, dowożonych przez ludność okolicz= 
nych wsi. _ _ _ _ _ _ _

Spraw y polskie
Fałszywa 20-dolarów ki w Łodzi.

W arszawa, 31. 12. („Przegl. P o ran .“) D ow iadu
jemy się z Łodzi, że z pow odu wzmożonej podaży walut 
w obrotach ptywatnych nastąpiła nam w sobotę i nie
dzielę znaczna depresja kursu dolara, która skłoniła 
wielu posiadaczy walut do zaofiarowania ich P. K. K. P.

W czasie skupu funkcjonarjusza P. K. K. P. natra
fili na większą ilość fałszywych 20-dolarówek. Ogółem 
skonfiskowano około 80 fałszywych sztuk 20-dolaro- 
wych, podrobionych w ten sposób, że laikowi bardzo tru 
dno odróżnić fałszywe od oryginalnych

Klisza przy pomocy której wykonano fałsyf. naśla
duje tak udatnie rysunek oryginału, że nawet najskru
pulatniejsze badania nie pozwalają zauważyć żadnych 
usterek. Falsyfikaty składane są w dwie oddzielne czę. 
ści między któremi znajdują się specjalnie ułożone nitki 
jedwabne,* które charakteryzują banknoty prawdziwe.

Najlepiej poznać można fałszywy banknot po zmo
czeniu w gorącej wodzie, gdyż wówczas rozkleja się na 
dwie części. Wobec powyższego wydarzenia nastąpiła 
pomiędzy posiadaczami dolarów panika.

Jak przesyłać pieniądze z Francji do Polski.
Komunikat Dyrekcji Poczt i Telegrafu. Wychodźcy 

polscy z Francji przesyłają swoje oszczędności do 
Polski mimo, że istnieje możność przesyłania p ienię
dzy do Polski przekazem  pocztowym lub listem war 
tościowym wciąż jeszcze w listach poleconych a nawet 
i  zwykłych, naraża jąc się w razie ograbienia listu na 
stratę. Zarząd bowiem pocztowy nie przyznaje ż a d 
nego odszkodowania za ubytek zawartości przy listach

poleconych i zwykłych. Kilkudniowa inwigilacja listów 
z Francji wykazała poważną liczbę listów poleconych 
a nawet i wartościowych o podejrzanym zamknięciu 
koperty, aczkolwiek listy te nie noszą śladów podpa
dającego nieprawnego otwierania ich po nadaniu n a  
poczcie. —  Przyczyna naruszania wzgl. ograbienia li
stów polega według wyniku dotychczasowych docho
dzeń przeważnie na tem, że robotnicy z braku czasu 
lub też z b raku  przyborów do lakowania listów w ar
tościowych sami listów nie zamykają lub też ich sami 
na  pocztę nie oddają, lecz posługują się osobą drugą, 
która listy te jeszcze przed nadaniem na pocztę o t
wiera i ograbia, a to tem łatwiej, że koperty używa
ne do przesyłania pieniędzy składają się ze zbyt li
chego materjału. W  celu zabezpieczenia się od ewtl. 
ograbienia listów z zawartości pieniężnej, jak również 
uwolnienia Zarządu pocztowego od nieuzasadnionych 
podejrzeń i od konieczności przeprowadzenia kosz
townych dochodzeń wzgl. ułatwienia mu podjęcia sku
tecznego i szybkiego śledztwa winni nadawcy we włas
nym interesie posługiwać się przy przesyłaniu swych 
oszczędności jedynie przekazem pocztowym lub listem 
wartościowym, przyczem winni używać przy listach 
wartościowych tylko kopert z trwałego materjału, jak 
również zamykać sami listy należycie i o ile możli- 
wem osobiście oddać na pocztę. Zaleca się bardzo, 
by rodziny w Polsce, mające swoich krewnych i zna
jomych we Francji, tych o tem zawiadomiły i żądały 
aby pieniądze nie przesyłali do Polski w listach pole
conych lub zwykłych, lecz jedynie za pomocą przeka
zów pocztowych lub listów wartościowych, które są 
najtańszym i najbezpieczniejszym środkiem przesyłania 
tak ciężko zapracowanej gotówki.

Wiadomości miejscowe
U r z ą d  S t a n u  C y w i l n e g o  —  K o ź m i n  r o k  1 0 3 3 .

miasto — wieś
Porodów: ślubnych 126 283

nieślubnych 13 14
Ślubów: 38 80
Wypadków śmierci do łat 18 38 61

„ „ ponad lat 18 40 66
Koźmin, dnia 2 stycznia 1924 r.

W iadomości pozamiejscowe
P o zn ań .  (Tragiczna próba spędzenia płodu). Przed  

VI Izbą karną zasiadł na  ławie oskarżonych Ferdynand 
Roy, robotnik w Sekowie, oskarżony o występek spę
dzenia płodu popełniony na  niezamężnej Jadwidze 
Fiitteror w Kąkolewie, która po wykonaniu przez osk. 
zastrzyku zaraz zmarła. Sąd po przep 'ow adzeniu  
rozprawy ustalił, że oskarżony Roy dopuścił się wy
stępku z § 222 u. k. i zasądził go na karę więzienia 
przez 18 miesięcy.

Poznań. (Suplokator złodziejem ) Przy ulicy Kwia
towej 7 mieszkał jako sublokator 24-letni Stanisław Kra
wczyk. Likwidując tam swe mieszkanie, skradł pierzy
nę, spodek i poduszkę wartości 250 miljonów marek. 
Policja ujęła złodzieja.

— (Kradzieże.) Z sionki mieszkania pewnego 
przy ul. Sew Mielżyńskiego 5, nie zamkniętej na  klucz, 
skradziono futro męskie, znaczone monogramem B. K., 
wartości podobno pół miljarda mk. —  Z Pewnego 
składu przy Starym Rynku 54 skradziono 3 wały 
płótna wartości 450 miljonów mk. — Z pewnego 
składu przy Wolności 9 skradziono 3 pary rękawiczek, 
3 garnitury koszul i kalesonów, 11 p ar  pończoch, 32 
metry białego płótna na koszule; strata 325 miljonów



mk. —  Z garażu przy u licy Piekary 10 skradziono ma
gnes wartości półtora m iljarda mk. — W  składzie przy 
Starem Rynku 77 skradła pewna kobieta z W in ia r pa
czkę z płótnem; złodziejkę ujęto, je j zdobycz zwrócono 
poszkodowanym.

—  (Kradzież 1500 w o rków .) Niedawno skradzio 
no w przedsiębiorstwie pewnej firm y  spedytorskiej 3 
paki, zawierające po 500 w o rków  każda. W artość tych 
w orków  wynosi dziś oko łd  półtora m iljarda marek. F i
rma wyznaczyła za w ykryc ie  złodziei i zw ro t w orków  
poważną nagrodę. Zgłoszenia przyjm uje Prezydjum Po
lic ji Państwowej w  poko ju  37.

—  (Stowarzeszynie po lsko-tureckie). W  pierwszej 
po łow ic grudnia 1923 r. zawiązało się tu  stowarzeszenie 
polsk =tureckie, którego zadaniem jest nawiązanie sto
sunków  społeczno gospodarczych między Polską a T u r
cją. Jest to próba odnowienia przyjaznych stosunków, 
k tó rym  podwaliny dał zawarty w r. 1069 w K a rło w i
cach trakta t polsko tu recki, podpisany im ieniem rządu 
p jls k ie g o  przez ówczesnego wojewodę poznańskiego, 
Stanisława Małachowskiego.

B y d g o szcz . (Sm utny wypadek.) Przy ul. K rako
w skiej 29 zdarzył się s .utny wypadek. Pewne pań
stwo wyjechało do Warszawy, pozostawiając służącą 
i dwa psy w  domu. Gdy przyjechali, do mieszkania 
dostać się nie m ogli. Dopiero przy pomocy po lic ji zdo
łano wejść do domu, gdzie zastano służącą martwą i 
dwa psy. W szystkie dane świadczą, że służącą i psy 
zostały otrute gazem, ponieważ przy zbadaniu gazomie
rza stw ierdzono ulatnianie się gazu.

G ra b o w o , pow. starogardzki (Śm ierć na weselu). 
Sm utny a n iezw ykły wypadek w ydarzył s.ę tu na pe- 
wnem weselu, które się odbyło w  ubiegłym  tygodniu . 
O tóż podczas wesołej zabawy uczestników wesela, oko 
ło  godziny 3 z rana, zmarła nagle kuzynka młodej pan
ny, licząca lat 22. Uezystnicy weselni, niemało prze
rażeni tym  wypadkiem  zakończyli czemprędzej ucztę we
selną, zm ów iwszy za zmarią pobożne modły.

W arszaw a. (O brona  Przeciwgazowa) O byw ate lsk i 
K o m ite t O brony Przeciwgazowej podaje do w iadom ości, 
iż  od dn ia  1 do 31 paźdz ie rn ika  1923 r. na budowę 
In s ty tu tu  Gazowego d la  W o jska  w p łynę ło  860 575 217 
mk. Suma w yda tków  w  paźdz ie rn iku  obejm uje w y
d a tk i 3 100 000 000 na zakup 900 000 sztuk cegły. 
Przewyżka w ydatków  nad w pływ am i tłom aczy się tern, 
że otrzym ane przez K o m ite t p ieniądze umieszczone 
by ły  na rachunkach złotych, w skutek czego p rzy zna
nej zwyżce ku rsu  złotego polskiego. K o m ite t m ia ł 
możność dysponowania sumami odpow iedn io  w iększe- 
m i. W szystk im  o fiarodaw com  K o m ite t O brony P rze
ciw gazow ej składa serdeczne „B ó g  Zap łać".

Ruch kol. w dyrekcji poznańskiej.
Z powodu śniegów, któ re  zaw a liły  to ry, ruch  ko 

le jow y na wszystkich lin ja ch  jes t ogrom nie u tru d n io 
ny i n ieregularny, a gdzieniegdzie n ie odbywa się 
wcale. N a G ó rny  Ś ląsk nie może odejść n i jeden 
pociąg, żaden też stam tąd nie przybył. M usiano w s trzy 
mać zupe łn ie  ruch  osobowy i to w a ro w y  na l in j i  Go= 
styń-Jarocin.

Z  Bydgoszczy od w czoraj n ie  p rzyb y ł żaden p o 
ciąg. W ysłany pociąg do Bydgoszczy przez S kok i u- 
g rząsł dziś pom iędzy G łówną a Czerwonakiem .

D o  W a rszaw y idą pociągi ty lk o  przez T oruń , a 
odchodzą n ie regu la rn ie . Pociągi l in ii Poznań— Kalisz 
W arszawa dociera ją ty lko  do ka lisza.

Pospieszny z W arszaw y przez T o ru ń  przyszed ł 
z opóźnieniem  310 m inut.

Pospieszny nr. 503 doszedł z Poznania ty lk o  do 
Kalisza.

O sobow y nr. 739 z Poznania do Leszna ugrząsł 
w śniegach m iędzy Czem pinem  a Kościanem . O so
bowy nr. 740 z Leszna w czora j n ie  p rzybył, a w y je 
chał dop iero  dziś o godz in in ie  6,18. D o Leszna 
w strzym ano ruch na jednym  torze.

Posposzny do K rakow a jadący przez Śląsk n r. 
434 ode jdzie  dziś z opóźnieniem  jeszcze n ieprzew i- 
dzianem .

Nad oczyszczaniem to rów  ze śniegu pracują dniem  
i nocą wszystkie p ług i i tysiące ludz i. 0  ile  u trzym a 
się pogoda, ruch  norm alny rozpoczn ie  się w sobotę. 
O becnie podróż jes t z b y t ryzykow na.

Rozmaitości
W ilk i i niedźw iedzie w Rosji.

Z Petersburga donoszą o n iebyw ałe j liczb ie  w il
kó w  i niedźw iedzi, która ukazała się w północnych gu
bern iach Rosji. W  w o łogodzk ie j gubern ji zdarzy ło  
się już  k ilkanaśc ie  wypadków  pożarcia lu d z i przez 
w ilk i.  W e w śi U lita , naw ogrodzk ie j gubernii, n ie d ź 
w iedź  w y ła m a ł d rzw i do chałupy, gdzie zna jdow ało  
się ty lko  dwoje  dz iec i i pożarł je.

O lb rzym i pożar w K a lifo rn ji.
Nowy Jork, 19. 9. W ie lk i pożar, k tó ry  praw ie  

ca łkow ic ie  zn iszczył ka lifo rn ijsk ie  m iasto un iw ersy
teckie  Berke lery, p rze rzu c ił się na lasy okoliczne i 
gw a łtow n ie  rozszerza się. Tysiące m ieszkańców po 
zostało bez dachu. Cały okręg Sonora stoi w p ło 
m ieniach.

P olic jan t zastrze lił w hypnozie trzy  osoby.
M aksym iljan  Langer, hypnotyzer, podczas pub licz 

nych dośw iadczeń z hypnoza w jednym  z teatrów  w ie 
deńskich pom iędzy innym i w idzam i, zahypnotyzował 
także po lic janta , w  którego w m ów ił, ze zna jdu je  się 
wobec pożaru w ięzien ia , wznieconego przez zbunto- 
wanych aresztantów  P o lic jan t w śnie hypnotycznym  
zas trze lił 3 osoby z pom iędzy w idzów.

Langer ocuc ił się ze snu z w ie lką  ty lko  trudnośc ią  
polic janta, k tó ry  po przebudzeniu  się i  po zo rjen to w a - 
n iu , co uczyn ił, dos ta ł pom ieszania zm ysłów. Langera 
aresztowano.

Śm iech w ypłoszył z łodzieja.
Przytom ność um ysłu u ra tow a ła  już  niejednego 

cz łow ieka  z groźnego niebezpieczeństwa. A le , żeby 
i wesołość m ogła m ieć ten sam skutek —  zdarza się 
chyba nieczęsto, a lednak zdarzyć się może. O to  je - 
den z dz ienn ików  francuskich  opow iada następujący 
w ypadek:

Pewnej nocy znany pow ieśc iop isa rz 'B a lza k  p o ło - 
żył się późno do łóżka , lecz nie m óg ł zasnąć. A le , 
gdy w reszcie  sen zaczął m u Kleić pow ieki, zb ud z ił go 
jak iś  szelest. Balzak podn iós ł g łow ę i u jrz a ł przy 
słabem św ia te łku  nocnej lam pk i jakiegoś draba, ope- 
rującegz narzędz iam i do w łam ania  przy jego b iu rku ...

Chw ila by ła  krytyczna. Naraz B a lzak, zo rje n lo - 
towawszy się w sytuacji, w ybuchnął głyśnym, serdecz
nym  śmiechem, Zdum iony złoczyńca spojrza ł na łó ż 
ko, gdzie znakom ity p isarz zanosił się od śmiechu.

—  Czego się pan śmieje ? —  zaw o ła ł wreszcie 
zdz iw iony i zaskoczony rabuś.

—  I  czego się śm ieję ? —  o dparł B dzak. A n o  
z tego, że musisz pan być w ie lk im  osłem, skoro ry - 
zyujesz swoją wolność osobistą, szukując nocą w m o- 
jem  b iu rk u  p ieniędzy, k tó rych  ja we dn ie  znaleźć tam  
n ie  mogę.

Z łod z ie j popatrzy ł nań strop iony, w zią ł nogi za 
pas i zn ikn ą ł z p oko ju  tą samą drogą, któ rą  się tam  
dosta ł.

W  ten sposób u ra tow a ł Balzak zaw artości swego 
b iu rka , a może i życie.



Ogłoszenie!
w poniedziałek, d. 7. km. o godz. ll-te i przedpol.

odbędzie się
na s a li  r a tu s z o w e j ,

publiczny przefary drzewa
z lasu miejskiego (szczapy, wałki, pieńki i gałęzie). 

Koźmin, dnia 3 stycznia 1924 r.

Magistrat.
(— ) N ow akow ski.

Obwieszczenie!
Na mocy art. 25 i 26 § 9 ustawy o podatku ma

jątkowym z dnia 15 listopada 1923 r. wzywa się wszy
stkie osoby posiadające majątek do oddania deklaracji 
w czasie od

5-go stycznia do 31-go stycznia 1921 r.
Deklaracje podatkowe można odebrać w biurze 

Magistrackim w czasie od

5-go do 15-go siyeznia br. w godz. urzędowych.
W  razie nie oddania deklaracji w terminie ozna

czonym, nałoży się karę w wysokości do jednego tysiąca 
franka złotego.

Koźmin, dnia 3 stycznia 1924 r.

Magistrat.
Nowakowski.

Zarząd lasów Tarce
pow . J a ro c in

W sobotę, dnia 19-go stycznia r. b.
orf godz. 9-tej rano począwszy

sp rzed aw an e  będz ie

w biurze nadleśnictwa w Tarcach
ca  2 5 0  *

sosu. drzewa użytkoweyo
(Kozłowiny i belkowiny) 

z rewiru Wilkowyja, ostęp  51 c (L isie jam y).

D rzew o  og lądać  m ożna poprzedn io , jed y 
nie za zg łoszen iem  się u odnośnego  rew izo ra  
w W ilkowyji.

Drzewo opalow e
sp rzed a je  się w la sach  T a rzeck ich  z w olnej 

ręki, k ażd o razo w o :

n> poniedziałki, er ‘triki i w soboty
I g *  do poliiidnia

D onoszę  S zan . O b y w a
telom  m iasta  K oźm ina i o- 
kolicy, iż osied liłem  się  jako

brawiee męski
po lecam  się Szan. O byw a
te lo m  p ro szę  o poparcie .

Wojciech pierzchała
mistrz krawiecki 

N o w y  R y n ek  nr. 1

Pocztówki
poleca w wielkiem wyborze 
Księgarnia i skład papieru 
J. K raszewskiej, Koźmin

WSZELKIE
DRUKI

w ykonuje 
Zakład Graficzny 

L e o n a  G o l d b e k a  
w Koźminie.
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Nowe przysyłki

m ąki p s z e n n e j  i ż y tn ie j
z młynów Leszczyńskich i Ostrowskich 

MF* n a d e s z ł y
Polecam takową do wymiany za p s z e n ic ą  i ż y ło ,  
również sprzedaje za gotówkę po cenach dziennych. 

Wymijam chleb za żyto i wydaje

7 0 ° | o  chleba za  I ctr . żyta

P .  W e i n e r t ,  K o źm in
T elefon  27 T elefon  27

&
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Nakładem i drukiem Leona Goldbeka w Koźminie.
Odpowiedzialność Dział urzędowy Starostwo. Dział nieurzędowy Leon Goldbek w Koźminie.


